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SYRIA.
Wojna zatacza coraz to szersze kręgi ogar- 
niająo nowe tereny swoim zasięgiem.Krwawe 
walki o Kretę są jednak tylko wstępem do 
deoydująoego ataku na Wsohodzie. Matural­
nym terenem starcia jest Syria, pozoBtają- 
oa obecnie pod franouekim mandatem. Odstą­
pienie przez Francję syryjskich baz lotni­
czych Niemcom,etanowi przygrywkę do dal­
szych wypadków. W każdym razie po ostatnich 
bombardowaniach lotnisk syryjskich przez 
R.A.F. kraj ten wszed/ w orbitę wojny. Po­
niżej podajemy garśb danych, opartyoh na 
książce dr B.LEWIS»A pt."TURKEY OF TO-DAT".

(T.O.S.) Syria jest francuskim mandatem. Podzielona zo­
stała przez rząd mandatowy na dwie wielkie ozęśoi : Re­
publikę Syryjską (2J- milj.ludności, stolica Damaszek) i 
Liban (Boo.ooo ludności, stolica Bejrut). Krajowe rządy 
zostały ustanowione i w Syrii w r.1928., w Libanie w 
r.1928. Rzeczywista władza pozostaje jednak w rękaoh 
francuskiego Wysokiego Komisarza« Syria graniczy na 
pb/nooy z Turcją, na Wsohodzie z Irakiem, na południu 
z Palestyna i TransJordanią, a od zaohodu z M.feródziem- 
nem. Posiada doskonałą sieb drogową. Te drogi i linie ko­
lejowe są ważną arterią komunikacyjną pomiędzy Turoją a 
Palestyną. Linie samochodowe i lotnicza łąozą Damaszek' 
z Bagdadem, od którego dzielą go setki mil pustyni« Do­
godny port w Bejrucie broniony jest przez fortyfikacje. 
Mniejsze przystanie znajdują się w Tripoli i w Łatakia. 
Doskonały port w Aleksandreoie (na północy) należy obeo- 
nie do Turoji. Baza lotnicza znajduje się w Rayah,a baza 
wodnop/atowobw w Tripoli.

Syria i Liban to kraje biedne i słabo zaludnione. Handel 
jest nieznaczny, chooiaż niektóre towary tureckie idą na­
wet tranzytem przez Syrię do Palestyny 1 do Stanów Zjedno­
czonych. Majwiększa wymiana handlowa by/a jednak z Fran- 
oją, Japonią, Anglią i państwami sąsiednimi. Wielkie zna­
czenie ma istnienie rurociągu, idąoego od z/óż naftowych 
w Iraku do Tripoli (który Jednak nie jest czynny od chwi­
li zawieszenia broni między Francją a Niemcami). Przyg­
niatającą więkezośb ludnośoi Syrii i Libii stanowią Ara­
bowie, któryoh ożywia pragnienie uzyskania niepodległego 
bytu państwowego. Istnieją jednak liozne mniejszości re­
ligijne, oo powoduje, że administrowanie tym krajem nie 
jest rzeczą łatwą..Francuskie rządy mandatowe nie były 
najszczęśliwsze. Poważne rewolty r.1926 zostały st/umlo-
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ne przez Francję z trudnością, podobnie jak rozruchy i 
strajki w r.1936. Za każdym razem rząd francuski musiał 
iśó na ustępstwa« W.r.1926 Syria» a w r.1928 Liban 
otrzymamy rządy konstytucyjne, a w r.1938 Franoja zawar­
ta traktaty z obu tymi krajami. Traktaty te» wzorowane 
na traktatach W.Brytanii z Irakiem i Egiptem, zapewnia­
my Syrii i Libanowi stopniowe uzyskiwanie niepodległoś­
ci» przy rbwnoozesnym zagwarantowaniu Francji pewnych

Jednakże traktaty te nigdy nie zostały wprowadzone w ży­
cie. Coraz bardziej naprężona sytuacja międzynarodowa po­
wodowała, że wielu francuskich mężów stanu uważało osła­
bianie panowania francuskiego w Syrii za niewskazane, a 
w związku z ciągłymi zmianami rządów we Francji,ratyfi­
kacja traktatów była odkładana w nieskończonośb.W r.1939 
po serii kryzysów gabinetowych w Damaszku, zawieszono 
konstytucje syryjską 1 libańską i nowy francuski Wysoki 
Komisarz, Pnaux,objął ’bezpośrednie rządy. Wywołało to" 
wielkie niezadowolenie wśród ludności, obawiano się na­
wet otwartego buntu. Nie bez wpływu na nastroje ludności 
pozostawała sprawa Sandżaku Aleksandretty i jej ostatecz­
ne rozstrzygnięcie na niekorzyść świata arabskiego. San- 
dźak Aleksandretty leży na półnooy u zbiegu granicy syryj­
sko- tufreokiej z M.Śródziemnym. Stanowi on bardzo ważną 
pozycję strategiczną, panując nad równiną północnej Syrii 
i nad wejściami do Azil Mniejszej. Port w Aleksandrecie, 
jedna z najlepszych naturalnych przystani na Bliskim 
Wschodzie, jest przyrodzonym wyjściem na morze z całego
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otaczającego go okręgu. Posiada linie kolejowe, łączące 
się z głównymi ezlakaml kolejowymi do Ankary 1 Stambułu, 
Aleppo, Damaszku i Halfy - a przez nie z Egiptem 1 Ira­
kiem. Ludnośó Sandżaku Aleksandrety składa się z Turków 
i Arabów 1 zarówno jedni, jak 1 drudzy utrzymują, że 
stanowią większośś, dokładnych zaś statystyk nie można 
osiągnąć).

Już w r.l92o doszło w tym rejonie do konfliktu między 
Turkami i Arabami. Sprawa Aleksandrety przez długie lata 
była kością niezgody pomiędzy Turcją, Syrią 1 Francją. 
W r.1937 doszło do stworzenia autonomicznej Republiki 
Sandżaku, której zbyt gwarantowany był przez Turcję 1 
Francję. Nie rozstrzygnęło to jednak sprawy - 1 dopiero 
21 lipoa 1939» spór został zakończony przez wcielenie 
Aleksandrety do Turcji, wzamian za oo Turcja zobowiąza­
ła się szanowab lntegralnośb Syrii. (Zakończenie sporu 
o Sandżak Aleksandrety umożliwiło przyszły alians fran­
cusko- turecki) . Arabowie nie byli jednak zadowoleni z 
takiego rozwiązania sprawy, które oddawało ozęśb ludno­
ści arabskiej pod panowanie tureckie. Nadto posądzali 
Turcję o dalej idące zamiary w stosunku do Syrii, jak 
również obawiali się narodzenia kondominium anglelsko- 
francusko-tureckiego nad Syrią. Pomimo niezadowolenia, 
panującego w miesląoach poprzedzających wojnę, wybuoh 
wojny zastał sytuację kompletnie zmienioną. Chociaż 
Arabowie są niechętni jakiemukolwiek Imperializmowi 
europejskiemu, to jednak bezwzględnie wolą rządy an­
gielskie 1 francuskie od rządów włoskich i niemieckich, 
a stało się dla nich oczywiście jasnem, że Innego wybo­
ru niema.

Po upadku Francji, Syryjskie terytorium mandatowe podds 
ło się nowemu rządowi marezałte Petain, ogłaszając równo­
cześnie zaprzestanie wojny z Niemcami i oświadczając, że 
nie nastąpi żadna zmiana w statucie kraju jako terytorium 
mandatowego pod flagą francuską. Sytuaoja Syrii jest bar­
dzo niejasna. Franouskle siły zbrojne zostały zdemobili­
zowane. Niepokój panuje w kraju. Jeszcze w lipcu 1940. 
zamordowano dra Abdarrahmana Szahbandara, narodowego 
przywbdoy proaliancklego, o oo podejrzewano agentów nie­
mieckich. Książę Adil Areał, znany ze swyoh sypmatll 
prowłosklch, powróolł do czynnego życia politycznego 1 
począł wysuwab się na przodujące Btanowisko w Syrii. 
Nadto do Syrii powrócili konsulowie nlemleooy 1 włoscy 
z bardzo licznym sztabem urzędników.

Usadowienie się nieprzyjaciela w Syrii byłoby poważną 
groźbą dla aliantów. Syria byłaby doskonałą bazą dla 
propagandy 1 akcji sabotażowej na Bliskim Wschodzie, a 
ponadto mogłaby służyb jako pozycja wypadowa do ataku na
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Palestynę, Irak i Turcją. Opanowanie tego kraju przez 
nieprzyjaciela mogłoby byb bardzo niebezpieczne.

O GENERAŁACH I O DOWODZENIU.
Streszczamy w dalszym ciągu oykl wykła­
dów wyg/oszonyoh na ten temat przez gen. 
Wavella na zaproszenie Uniwersytetu w 
Cambridge w 1939.* a wydanych z wiosną 
br. drukiem i rozchwytanych w oztereoh 
kolejnych wydaniach.*)

Klasycznym przykładem jest regeneracja brytyjskiej armii 
ekspedycyjnej w 1917. w Egipoie przez gen. Allenby. 2o/- 
nierz był zdemoralizowany dwukrotnym niepowodzeniem ude- 
rżenia na Gaza pod dowództwem gen.Murray'a. Australijczy­
cy (którzy wchodzili w skład tyoh wojsk) nie łatwo dają 
się porwab brytyjskim generałom, a przecież w oficjalnej 
historii korpusu australijskiego napisano dosłownie o 
Allenby’m j "Wpływ jego na pułki i bataliony był zupeł­
nie swoisty. Przejeżdżał przez wyprażone słońcem obozo­
wiska, jak ożywczy wiatr. Pojawiał się niespodziewanie w 
swym samochodzie w rejonie jakiegob oddziału, boiska/ 
ręką kilku oficerów, przeprowadza/ szybki przegląd, 
uohwytująs wlot pewnym okiem wszystkie dobre 1 z/e rze­
czy i znika/ po kilku minutach w smugach kurzawy. Jego 
wysoka i masywna ale niezmordowanie ruohliwa postab,je­
go bmia/e oczy i wydatny orli nos, jego zwięz/e ale 
przekonywujące s/owa i wygląd człowieka nawyk/ego do 
rozkazywania, wywo/ywa/y we wszystkich wrażenie ogrom­
nej wytrwałości, szybkiej decyzji i żelaznej karnoóci. 
W ciągu pierwszego tygodnia po objeoiu dowództwa Allen­
by wyry/ się głęboko w umyóle każdego żołnierza"•

Czy genera/ powinien zwraoab się do żo/nierzy ozy to 
zebranych, czy pojedynczo ? Wydaje ml się, że jedynie 
wtedy,jeili ma dar nie tyle wymowy ile powiedzenia te­
go, oo trzeba. Musi byb bardzo tego pewny, bo może zna- 
oznle więoej straoib na swej reputacji niż zarobib. 
Napoleon radzi w swych wskazówkach jak następuje ;

"Przemówienie przed bitwą nie dodaje żołnierzowi odwagi. 
Stary żołnierz nie s/ucha go, a m/ody rekrut zapomina po 
pierwszym strzale co by/o mówione. Jebli kiedy potrzebne 
są, s/owa, to podczas kampanii, gdy chodzi o sprostowanie

») Genera/ slr ANOHIBALD WAVELL - "GENFPALS AND GENE- 
RALSHIP" reprlnted from THE TIMES, 1941. Patrz aru 
tyku/y w nr 16,17,18,19 i 2o "Co s/ychab"•
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fa/szywyoh pog/osek, podnieś lenie ducha w obozie i do­
starczenie tematu do pogodnyoh rozmów na biwaku."

Gonera/, który zwraoa się do pojedyńozych żo/nierzy,mo­
że spotkaó się czasem z niewygodną odpowiedzią. Opowia­
dano mi kiedyb, że któryż z oficerów ze sztabu Haig*a 
doradzi/ mu, aby zamieni/ kilka s/ów z jakimb żo/nierzem, 
bo wywrze to lepsze wrażenie niż ftlloząoe inspekoje. Ja­
kie zwykle genera/ przeprowadza/. "Kiedy rozpoozęlisoie 
tę wojnę ?" zapyta/ Haig Jednego z żo/nierzy. "Ja jej 
nie zaozyna/em* - odpowiedzią/ zapytany • "zdaJe mi się, 
że to "Kaiser" zaozą/." Gen.Allenby, widzą* żo/nlerza 
odważająoego koszulę zwróci/ się do niego "wy/apujecle 
Iwezy Jak widzę T" - "0, nie panie generale* - odpar/ 
dok/adny "Tommy" - "poprostu zabijam Je w miarę Jak sa­
me wychodzą."

Wybuchy gniewu naogó/ nie szkodzą reputacji genera/a u 
Jego żo/nierzy) ozasem nawet wzbudzają podziw. Natomiast 
żo/nierz nie zapomina nigdy, a rzadko przebaoza wydrwi- 
wania ozy sarkazm. Podczas wojen napoleońskich więoej 
bola/a Ironia Craufurd*a, bohaterskiego dowódoy Lekkiej 
Dywizji, niż gwa/towne wybuchy gniewu Picton'a,szorstkie­
go, unoszącego się oz/owieka.

Ozy wyższy dowódoa ma mieó poczucie humoru ? Niewątpli­
wie, nie zaszkodzi ono nikomu, ale nie powinien się z 
nim zbyt ozęsto zdradzab. Nie mogę się dopatrzyb tej 
oechy u wielkich genera/ów. Allenby niewątpliwie Ją po­
siada/, ale okazywa/ to tylko poza s/użbą i lepiej by/o 
z nim nie żartowab. Podobnie i Wellington. Haigh nie 
mia/ poczucia humoru. Nie mia/ go też i Napoleon* Niem­
cy, - ta dziwna nacja pozbawiona wogóle humoru, - 
stwierdzili podczas ostatniej wojny, że ważną przyczyną 
dobrego morale żo/nierzy brytyjskich Jest dobry humor. 
Postanowili więo 1 swoich żo/nierzy rozweselib. Wydali 
ogromny plakat, na którym m/ody rekrut pyta starego we­
terana skąd wzię/a się w bolanie ogromna dziura, wybita 
przez pocisk armatni. "Myszy Ją zrobi/y" • A systematycz­
ny propagandzista niemiecki nie omieszka/ dodab - dla 
uniknięoia wszelkich nieporozumień - wyjaśnienia : "To 
nie myszy ale granat" t

Chcia/bym bardzo, aby z moich uwag wynika/a Jedna prawda: 
że historia wojskowosoi to żywe ola/o i krew, a nie zbiór 
formu/ek i wykresów) to nie spotkania maszyn ale żywych 
ludzi. W sali wyk/adowej jednej z wojskowych szkó/ fran­
cuskich widzia/em następujaoe zdanie :

•Cz/owlek Jest pierwszym narzędziem w bitwie.
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zajmijmy się tedy cz/owiekiem. Tylko badanie 
przesz/obci może dab poczucie rzeczywistości, 
które pozwoli nam zrozumieć, jak żo/nierz bi­
dzie się bib w przysz/obol*•

Przy studiowaniu historii wojen nie trzeba wg/ębiah się 
zbytnio w arkana strategii. Ozytab trzeba raozej żyoio- 
ryzy, ozy powieści historyozne, wspomnienia. Uchwyoib 
krew i oia/o żywe a nie tylko koboieo. Nauczyć się, tego, 
że Napoleon wygra/ kampanię 1796 r. przez manewr na wew­
nętrzne linie ozy coś takiego, to nie ma znaozenia. Ale 
jebli będziecie w stanie odkryb w jaki sposób,nieznany; 
m/ody cz/owlek potrafi/ porwać buntującą się, wyg/odzo- 
ną armią do walki, jak potrafi/ sk/onib tych źo/nlerzy 
do tego by maszerowali 1 bill się, jak podporządkowa/ 
sobie Btarszyoh od siebie i bardziej doświadczonych ge- 
nera/bw, to wtedy ozegob się nauozycie. Dzieje Napoleo­
na, to nie dzieje regu/ strategicznych ale znajomości 
psychologii ludzkiej. Jako m/ody oficer artylerii usta­
wi/ baterie pod Tulonem w tak eksponowanym miejscu, że 
mówiono mu, ze nie znajdzie za/ogi. Napoleon wystawi/ 
afisz i ■Bateria nieustraszonych* 1...nigdy nie brak/o 
mu ludzi.

Ale kilka ogólnych zasad postępowania dowódców z żo/- 
nierzem można przecież ustalić j genera/ musi utrzymy­
wać bezwzględną ohociaż niekoniecznie surową dyscypli­
nę. Musi pochwalić gdzie należy, ozy to ustnie, czy też 
w rozkazie. Musi pokazywać się swym oddzia/om jaknaj- 
częściej i to w sposób robiący na ludziach wrażenie. 
Ceremonia/ ma swoje znaczenie. Nie powinien nigdy sto­
sować sarkazmu, to jest podkreślania swojej mędroboi 
cudzym kosztem, bo to zawsze obraża. Powinien mówić 
swym ludziom prawdę,chyba gdy ohodzi o utrzymanie w 
koniecznej tajemnicy planu dzia/anla. Nic bardziej nie 
z/oboi/o naszych żo/nierzy podozas ostatniej wojny,jak 
wiadomości w oficjalnych komunikatach, że Niemcy blją 
się podłe, ohociaż żo/nierz wiedzia/, że bili się za­
wzięci e.

Wreszole ohoia/bym zaznaczyć, że Btosunek genera/a do 
żo/nierz» jest bardzo podobny do stosunku jeźdźca do 
konia. Koń musi być pod w/adzą jeżdzoa, ale wymaga 1 
zachęty. Należy, jak mówi stare przye/owie .dbać o ko­
nia w stajni jak gdyby kosztowa/ £6oo ale jeździć na 
nim tak jak gdyby nie by/ wart szylinga. A koń dobrze 
wie ozy ma dobrego ozy z/ego jeżdzoa, odczuwa czy jeź­
dziec jest zawzięty 1 zdecydowany, ozy też lękliwy i 
wahająoy się. Genera/ może wmówić w swych prze/oźonyoh, 
że jeBt dobrym dowódoąj ale nigdy nie potrafi wpoić te-
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go przekonania w swych zo/nierzy, o ile istotnie nie ma 
cech dobrego wodza.

KĄCIK HARCERSKI.
WIADOMOŚCI 0 SKAUTINGU MIĘDZYNARODOWYM»”^

Szwajcaria.» Dotyohozasowy międzynarodowy dom ekautek 
"Notre ChAlet" sta/ się ośrodkiem pracy akautek szwajcar­
skich dla "walczącej Europy*. Na rocznej konferenojl zo- 
sta/o postanowione, że każdy zastęp wygrywający Jakiekol­
wiek zawody zamiast nagrody dostaje 2 fr.szw. z obowiązkiem 
powiększenia tego funduszu w/asną praoą i ofiarowania go 
na Fundusz Pomocy Skautkom. Jeden z zastępów berneńskich 
odes/a/ Już do Notre Chślet swoje 2 fr. powiększone o 53 
fr. zarobione. Notre Ch&let utrzymuje sta/y kontakt listo­
wy ze światowymi organizacjami skautek (g/ównie z krajami 
zabranymi)| kierowniczka plsze : "mimo, iż odpisuję dzień 
i noo - mam 94 listy zaleg/ośoil* 
0 skautaoh szwajcarskich brak wiadomości.

Austria. Skauci austriacoy w W.Brytanii częściowo zostali 
w/ączeni do drużyn angielskioh, ozęściowo tworzą wXasne 
drużyny, lub zastępy w ramach organizacji angielskiej. 
Starsi - internowani ze względów polltycznyoh - tworzą 
grupy starszoharoerskie w obozach konoentraoyjnych. 
Skautki - b.nleliczne i rozproszone - zosta/y indywidual­
nie wcielone do drużyn angielskich i amerykańskich (w St. 
ZJedn.).

Czeahos/owacJa. Skauci należą indywidualnie do drużyn an­
gielskich. Ponadto zosta/a zorganizowana drużyna polsko- 
czeska zarejestrowana w Szkocji. 0 skautkaoh niema wiado­
mości.

Polską. Dwie drużyny formują się w Glasgow.

Organ Biura Międzynarodowego Skautek podaje także listę 
krajów, które przys/a/y żyezenia na Thlnking Day w kolej­
ności Jak nadchodzi/y do dnia wydania pisma t Belgia,Bra­
zylia, Finlandia, Francja, Szwecja, Dania, Ognisko Harcer­
skie w Oastlemains, Zastęp Haroerek z druhną Grażyńską, 
Notre dhalet.

») wyci^g z "Oounoil Fire", "Thirty second Annual Report 
Boy Soout Association 1941" oraz z "The World Associa­
tion of Girl Guides and Girl Scouts. Western Hemisphe­
re Center".)
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MNIEJ PALIWA — WIĘCEJ MIL.
str.422

Ograniczenia benzynowe, które odozuwa 
się od dnia 1.IT.41. każą zastanawiać 
się nad sposobami wyduszenia większej 
llośoi mil z jednego galona. Rozpoczy­
namy streszozenie artykułu, jaki na ten 
temat ukazał się w piśmie "AUTOOAR" 
z dn. 10.V.41. Streszozenie zawdzięoza- 
my uprzejmości 3o2. Dyonu Myśl."Poznań".

(Kpt.lnż.A.J.) Obeonie kiedy nabywanie paliwa uległo 
znaoznemu ograniczeniu, a pogorszenie jego jakości w po­
równaniu z okresem przed wrześniem 1939. daje zmniejsze­
nie ilości przejechanych mil z galona od 2o % do Bo - 
wszystkie środki dla zwiększenia wydajnośoi z galona są 
pilnie badane przez w/aśoicieli samochodów. Szereg czyn­
ników ma poważny wpływ na zużyoie paliwa. Warto przepro­
wadzić krótkie ich omówienie, oo dopomóo może do uzyska­
nia dodatkowej mili lub dwu z galona. Przed wojną, wyma­
gania sz/y w kierunku szybkośoi, dzisiaj wystarcza gdy 
można się tylko poruszać swoim wozem. Sieco teorii da 
nam bliższy wgląd w nasze zagadnienie. Jazda ze zmniej­
szoną szybkością powoduje mniejszy wydatek oiep/a z sil­
nika. Dlatego strata ciepła jest mniejsza przy mniejszej 
szybkości. Ponieważ używa się zwykle tej samej powierz­
chni oh^odnioy (przy dużej i małej szybkośoi), więo pro­
centowo strata ciepła w stosunku do oa/kowitej energii 
cieplnej jest większa.

System chłodzenia jest w większości senochodów kompromi­
sem dla różnych warunków praoy, pomiędzy krańoowo niską 
temperaturą przy małej mocy a wysoką temperaturą przy du­
żej mocy. Dlatego - pomijając wozy o automatycznie prze­
mykano j oh/odnioy - mamy zawsze do czynienia ze stratą 
oiep/a. A należy pamiętać, że silnik samochodowy jest 
silnikiem oieplnym wlec strata ciepła jest równoozśśnle 
stratą mooy. Należy więc zacząć od wyłączenia przewletrz- 
nika (wentylatora) za chłodnicą, albo zakryola ozęeoiowe- 
go chłodnicy. Temperaturę należy utrzymywać jak najwyższą, 
unlkająo jednak wrzenia płynu (wody) przy największej 
szybkośoi praktyoznie stosowanej. Można to łatwiej prze­
prowadzić, jeśli samochód jest zaopatrzony lub może być 
założony termometr. Stwierdzanie ozy nie ma w samochodzie 
nadmiernych oporów mechanioznyoh, jest następnym czynni­
kiem, który odpłaci się właśoioielowi w dodatkowej ilości 
mil z galona. Można to sprawdzić gdy sanoohód posuwa sią 
55 wyłączoną przekładnią (lewarek w położeniu neutralnym),
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albo jest pchany* Jest zdumiewające jak ciężko jest pchać 
niektóre wozy, mimo, te inny wóz tego Bamego typu da się 
poruszyć dużo /atwiej. Dlatego należy sprawdzać /ożyska 
kó/, przek/adnie, szczęki hamulców, które mimo, że nie 
ooierają bębna w powożeniu wy/ąozonym, mogą się źle od­
puszczać.

Pomijająo względy ekonomii w użyoiu, nadmierne opory 
w jakimb punkcie wymagają zawsze zwrócenia uwagi, i zaw­
sze zużycie jest przyczyną wymagającą przykrej (finanso­
wo) wymiany ozęboi. Zwiększenie oibnienia w oponach z dwu 
na szebb funtów na cal2» dając zmniejszenie tarota po dro­
dze, uwydatni się wzrostem iloboi mil z galona. Łatwo mo­
żemy to wykonać bez zmniejszenia wygody (wstrząsy) przy 
zmniejszonej obeonie szybkoboi jazdy.(ciąg dalszy naetąpi)

WOJNA, O KTÓREJ JAPONIA ZAPOMINA.
W lipou 1937. incydent przy "moboie 
Marco Polo", kiedy to wojska japoń­
skie zoeta/y rzekomo ostrzelane przez 
regularne si/y ohińskie podczas ćwi­
czeń w rejonie Pejping, zapoozątkowa/ 
wojnę japońsko-chińską. Ale wojna by- 
/a nieunikniona już wtedy, gdy kilka 
miesięoy wozebnlej mareza/ek Dziany 
Kaj-Szek zosta/ porwany przez kilku 
w/asnyoh generałów i zmuszony do za- 
kończenia wojny domowej z "czerwony­
mi* i stworzenia frontu narodowego 
antyjapońskiego.

. V
Kilka s/ów o znaczeniu tej wojny dla 
Japonii etreszozamy wg artyku/u A.MOR- 
GAMA YOUNG’A, ogłoszonego niedawno 
przez PICTURE POST.

(J.S.) Japonii nie uda/o się pokonać Chin w oiagu św­
ietniej wojny. Pomimo tego niektórzy polityoy japońscy 
pobrzękują szabelką to w stronę Portugalii, Holandii, 
Pranojl, to w stronę Stanów Zjednoczonych ozy Imperium 
Brytyjskiego. Wojna z Chinami jest wy^ąoznle przedsię­
wzięciem armii japońskiej i tylko armia odpowiada za jej 
rozpętanie i za jej prowadzenie. Ewentualna nowa wojna 
by/aby domeną floty. Rasuwa się pytanie ozy flota japoń­
ska jest na tyle silna aby Bię podjąó tak ogromnej odpo- 
wiedzialnoboi ? Spróbujmy to rozważyć i

Podczas wojny bwiatowej Japonia npowlędzia^a się przeciw-



Nr 21 *Co s/ychab ?• str.424

ko Niemoom i w ciągu sześoiu tygodni opanowa/a bez wal­
ki Tsingteo. Od tego ozaeu mówi etą stale w Japonii o 
zwyciąskioh wojnach z Chinami, Rosją i Niemoami, a sfe­
ry wojskowe spoglądają pożądliwie ku posiadłościom in­
nych państw europejskioh na Dalekim Wschodzie. Właśnie 
do takiej wojny dąży obecnie Japonia, twierdząc równo­
cześnie uparcie, że nie ohce wojowab.

i.

1.

I

Japońskie uderzenie na Chiny wyszło z dwóch głównych 
rejonów koncentracji : na północy z Mandżukuo przez 
Czahar i Hopei, w środkowych Chinaoh na Szanghaj a 
stamtąd w górą Jangtse poprzez Nankin do Hankau.Ope- 
raoje z rejonu Formowy zablokowały wybrzeże i dopro­
wadzimy do zającia Kantonu.

Japonia Jest obecnie tak daleoe zaangażowana w Chinach, 
że trudno jej byłoby wojną zakończyó, czy nawet z niej 
sią wycofaó. Wprawdzie twierdzi sią, że Chiny są Już wła­
ściwie zdobyte, a marionetkowy rząd Wang-Czing-WeJ’a wpro­
wadza dobroczynne reformy, Ale w istocie rzeozy wojna trwa 
i Chiny ani myślą o poddaniu sią. 3o października 194o r. 
Wang podpisa/ uk/ad oddający kraj w rąoe Japończyków bez 
zastrzeżeń* Japonia by/a Jednak boleśnie rozczarowana,
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gdy ani Berlin, ani Rzym nie chciaXy "uznaó"tego nowego 
rządu. natomiast od owego czasu niemieccy 1 w/oscy dyplo­
maci wciąż Jeszcze akredytowani przy rządzie Cziang-KaJ- 
Szek’a rozwinęli w Czunk-king ożywioną dzia/alnońó.Chiń­
ski "incydent" wciąż Jest otwarty,dyplomaoi Osi próbują, 
obietnicami sk/onió Czung-Klng do porozumienia z Japo­
nią, aby w ten sposób daó jej wolną rękę w innym kierun­
ku. Dopóki Jednak Japonia nie pójdzie im z pomocą, nie 
"uznają" oni jej zdobyczy.

Wielu Japończyków zrozumia/o Już, że agresja zjednoczy/a 
oa/e Chiny. Ale są Jeszoze tacy, którzy sądzą, że samo 
wycofanie wojsk okupacyjnych rzuci znowu oa/y kraj w wal­
ki domowe i odda go w ten sposób na XUP Japonii. Tego Jed­
nak nie można się spodziewaj. Czteroletnie wspólne zmaga­
nie się z wrogiem soementowa/o sity nowych, wolnych Chin. 
Koszty "chińskiego incydentu",Jak Jeszoze ciągle oficjalne 
ko/a Japońskie nazywają wojnę z Chinami, oceniane są /aoa- 
nie przez Japońskie Min.Skarbu na przeszło £1.3o8 milionów 
Obydwa kraje są Już pozbawione zapasów z^ota. Okolioznońó 
ta wprawdzie nigdy nie uniemożliwia/a prowadzenia wojny, 
ale stawia zwycięstwo Japonii pod znakiem zapytania. Oo- 
więsej Japończycy zdaje się mają dożó tej wojny. Japonia 
byja krajem radości życia, tymczasem obecnie Jest ciemną



Nr 21 wCo B^yohab ?* str.42fl.

co h » < << 
o oo

-P

54 x
© cu • 
d P< 
N ® • 
P-H -P 
d § fi 

© N -rH 3 
H CH 
§ 54 ® 5 §54 
fc >> N -P łH © 

O ©»O Tl 
N f-r4 O 
IB 54 ® P 

O 0-40

g>
N

SB
HhH

esssg
O K e>

8) 0
4»
d

£ d 
OXd 
MO5 
054 O 
54 N 

d O• 54 Ł

€

54

& 
o 
>>

■p 
m 
o

>>* o o e
<D 
•H OS

A d 
x M• o• h

• O 
§dś

P 60 
H 0-4 
SdS 

H C

0) 3ft

® d S 
•H ©

£
N

Ad 
o

d

5
2

■p

ox >.w
54 Tl fi O

.. _ -0 54 C ® ••htj
dcc fcł< 3ti « uc L 3 3x54 C S C © O d 
O S«H OJ ® F O ®o S-H 
b a s
O >4 Soa 0-4 d OX S 

51 O ft P<X54 »» ►

- ,----------! f- £54
N Otii, © d O >. Ó-P 
P-ox*0 ► P<©

N N 
o fi t< d 
N ««Tl 
©X© K

a kwe-ioHmw

W »MMMMKW

s a.
a

i ponura; neony pogasły, teatry i kina są zamknięte. 
Pewne blady wojennej "prosperity* można jeszcze do­
strzec tu i ówdzie, leoz i one szybko zanikają.Nadcho­
dzą ciężkie ozaey dla kraju "kwitnącej wióni".

KĄCIK LEKARSKI.
Możliwobó próby inwazji nadal istnie­
je. Rząd brytyjski liozy się z nią, po­
ważnie, ozego najbardziej wymownym do­
wodem jest opublikowanie broszury za­
wierającej wskazówki dla ludnoboi cy­
wilnej. To też wydaje się na czasie 
przypomnienie pokrótce najważniejszych 
przykazań pomooy w nag/yoh wypadkach 
i dlatego rozpoczynamy dzisiaj wydawa­
nie Kącika Lekarskiego opracowanego 
przez dr B.M.

Czy wiesz o tan, że
OD PIERWSZEGO OPATRUNKU ZAŁOŻONEGO NA RANĘ ZALEŻY 
DALSZY LOS TEJ RANY, A BARDZO OZĘSTO I TWOJE ŻYCIE. 

Wszystko Jedno ozy to będzie zwyk/e tylko drobne zadra-
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panie lub uk/ucie, ezy rana drążąca gXębiej poprzez skó­
rę, tkanką podskórną do mięśni lub kości, lub oo najgor­
sze do narządów wewnętrznych - umiejętne i świadome celu 
pierwsze zaopatrzenie tej rany Jest najważniejsze. 
RAMĄ NAZYWAMY NARUSZENIE OAŁOSOI I CIĄGŁOŚCI NASZYCH 
TKANEK - w pierwszym rzędzie tkanki okrywającej czyli 
SKÓRY 1 tego wszystkiego oo eie pod skórą w danej ozęśoi 
organizmu znajduje.
Przyozyny wywo/ująoe rany są :
a) mechaniczne - rany zadane narzędziem ostrym (nóż,bag­

net,siekiera) i to będą rany t.zw.oięte - lub narzę­
dziem tępym (kij,kamień) rany t.zw.t/uozone,przy upad­
ku z wysokośoi rany miażdżone. Osobną grupę tworzą 
rany postrza/owe, zadane z broni palnej (karabin,pi­
stolet etc.), odłamkami pocisków i bomb - rany te wy­
wołane ozynnikami obdarzonymi wielką energią ruohową 
drążą zazwyczaj bardzo głęboko i są najniebezpiecz­
niejsze»

b) termiczne - (gorąco : p/yny lub p/omień - zimno : ra­
ny po odmrożeniu),

o) ohemiozne - (najczęściej stężone kwasy i zasady);
d) energia elektryczna - (oparzenia prądem,promieniami 

Róntgena, radem);
e) ukąszenia- (przez ludzi, zwierząt, żmij, owadów).

NASTĘPSTWA ZRANIEŃ

a) krwiotok (a nie jak błędnie mówiono krwotok)
b) zakażanie
o) zatrucie

W tej pogawędce zmienimy nieco kolejnośó i omówimy naj­
pierw zakażenie.

Wpośród istot świata żyjąoego są twory bardzo maleńkie, 
niewidzialne go/ym okiem; nazywamy je mikro-organizmami 
lub mikrobami, zaś dojrzeó je możemy przez mikroskop - 
w którym obraz ich zoetaje powiększony od kilkudziesię­
ciu do ponad tyeląo kilkaset razy - zależnie od kombina- 
oji szkle/ powiększających. Wpośród tyoh mikro-organ izmów 
jest dośó duża grupa zwana bakteriami. Sk/adają się z 
jednej tylko komórki, to znaczy najmniejszej cząstki pod­
stawowej wszelkich żywych organizmów. Ca/y szereg bakterii . 
nie jest obojętny dla cz/owieka i zwierząt. Jedne z nloh 
są pożyteczne, jak np.bakterla wywo/ująoa "zsiadanie"się 
mleka. Mimo, że jedząc zsiad/e mleko zjadamy miliardy ba­
kterii, to nikt zdrowy nie zaohorowa/.Są jednak bakterie, 
które dostawszy i rozmnożywszy się w organizmie oz/owieka 
lub zwierzęcia wywo/ują ca/y szereg zaburzeń bardzo cięż­
kich a niekiedy wręoz śmiertelnych.Wtargnięcie tych z/o- 
śliwyoh bakterii do organizmu nazywa się zakażeniem.(d.c.n.
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OBIAD WE DWOJE.
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Obawiamy się rozczarowania naszych Czy­
telników. Ten pikantny i obiecujący ty- 
tu/ może zawiesi nadziej ej artyku/,któ­
ry streszczamy wg READERS DIGEST ukaza/ 
się pierwotnie w THE MEW YORKER, a opi­
suje stosunki zagranieznyoh koresponden­
tów prasowyoh w Berlinie.*'

Miemieoka cenzura prasowa teoretycznie pozwala zagranicz­
nym dziennikarzom pisab wszystko co zeohoą, ale ...Jeśli 
korespondencja nie podoba sie Ministerstwu Propagandy,to 
autor zoBtaje wysiedlony z Rzeszy. Jeśli natomiast jego 
spostrzeżenia są mniej drażnląoe. następuje "Kopfwaschen* 
mycie g/owy, czyli przyjazna rozmówka z Jednym z przed­
stawicieli dr Goebbels*a. Dopiero po takim myolu g/owy, 
korespondent jest niejako pasowany na dziennikarza. To­
też wielką przyjemność sprawi/ mi któregoś dnia dr Sobmidt 
z Ministerstwa Propagandy, zaproszeniem na skromny obiad* 
w Adlonle. Mieliśmy się spotkań w restauracji i mój go­
spodarz zapewni/ mnie, że mnie pozna, chociaż Jeszcze 
nie znaliśmy się. Mle wątpi/em w to ani na chwilę.

Dr Schmidt by/ - Jak się okaza/o - czterdziestolatkiem, 
który stanowi/ doskona/ą ilustrację dowcipnego powiedzon­
ka o Niemcach : "podróżujący agent usi/ujący naśladować 
Wotana*. Przywita/ mnie serdecznie i rozpoczą/ rozmowę 
od pytań na temat mego pobytu w Niemczech i moich wrażeń 
z tego kraju. Odpowiada/em bez przekonania wiedząc dobrze, 
że mój towarzysz zna dok/adnie nawet godzinę mego przy­
jazdu do Berlina i treśó wszystkich moich korespondencji 
wysy/anych do Ameryki. Kilka uprzejmości pod moim adre­
sem na temat doskona/ych śniadań amerykańskich i mi/ych 
wspomnień jakie wyniós/ z pobytu w Stanach i Już prze­
szliśmy na stosunki wewnętrzne Rzeszy.

Tu zaczą/ się d/uższy monolog dr Schmidta na oklepany 
i dobrze wszystkim znany temat wielkich osiągnięć naro­
dowego socjalizmu 1 tyczenia nowyoh dróg dla ca/ej ludz­
kości. "My Niemcy - mamy Już we krwi dążenie do doskona- 
/ośoi. Ohoó szczerze wBpó/ozuliśmy Czechom i Polakom,mu- 
sieliśmy Jednak ueunęi to pogwa/cenie prawa natury, Jakim 
by/o przywrócenie niepodleg/ośoi obu tym krajom*.

Tu mnie zaciekawi/. S/ysza/an przecież dużo o różnych pra­
wach, którymi Hitler 1 Jego wyznawcy t/omaczą Bwoje bru­
talne agresje, ale o pogwa/conym prawie natury nie s/y- 
BZa^SOl •
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"Otóż to prawo usuwania wszystkiego, oo może byś dla nas 
w przysz/ośoi groźne" - olągną/ mój rozmówca zachęcony 
moim widooznym zainteresowaniem. "Ma/e państwa są groźne 
dla wielkich państw, gdy stają się zabawką w ręku innych 
mooarstw. Właśnie to mia/o miejsce w PolBce i Czechach. 
Oba te kraje sz/y na pasku angielskiego imperializmu, 
który zagraża/ przysz/ości III. Rzeszy i pokojowi świata. 

"Ale* - mówi/ dalej pogodnie - "zeszliśmy znowu na polity­
kę. Jakiż piękny by/by świat gdyby nie by/o polityki."

Dr Schmidt rzuci/ szybko wzrokiem po sali i nachyli/ się 
do mnie : "Telefonując do Pana, myśla/em o zrobieniu Pa­
nu pewnej - przyjemnej jak się spodziewam - propozycji. 
Oto będzie w poniedzia/ek autobusowa wycieczka prasowa 
do Pragi. Może uda się i Warszawę zobarzyb. To Pana za­
interesuje i przekona się Pan w jakim b/ędzie są ci za­
graniczni dziennikarze, którzy piezą o rzekomym ucisku. 
Zobaozy Pan piękne koboio/y i nowoczesne mosty, wszystko 
budowane przez Niemców, skosztuje Pan w Esplanadzie, do- 
ekona/ej kuchni niemieckiej. Choia/bym szczególnie, żeby 
Pan to wszystko zobaczy/ a to w związku z Pana artyku/em 
o tyoh studentach z Pragi. Kie, nie robię Panu wyrzutów; 
zdaję sobie dobrze sprawę z tego, że Pan zosta/ źle po­
informowany. Anglicy i Żydzi starają się podminowaó pre­
stiż Rzeszy przez rozpuszczanie fa/8zywyoh pog/osek."

"Ale" - zdo/a/em wreszcie się odezwaó - "przecież w Pra­
dze zamordowano kilku studentów i.."

"Mein lieber Freund" - przerwa/ mi serdecznie - "jakże Pan 
może to powtarzab. Przeoież zna Pan nas chyba na tyle, by 
tym bajkom nie wierzyb. Zawiozę Pana do s/awnych starych 
niemieckich miast uniwersyteckich i tam się Pan przekona 
jakie to krzywdzące 1 niee/uszne plotki. Sam Pan będzie 
rozmawia/ ze studentami*.

"Jednak tych studentów nie zamordowano na niemieckim uni­
wersytecie, ale w Prądze. Czy móg/bym zobaczyb jakąś cze­
ską uczelnię y" - zapyta/em niewinnie.

Dr Sohmidt dyplomatycznie odwróci/ sprawę. Może uniwersy­
tet jest zamknięty, ale może się uda. To się pokaże. Ale 
tyle będzie innych rzeozy to oglądania.

Zupa przerwa/a potok wymowy. Nie na d/ugo, bo zaraz rozpo- 
ozę/a się.druga kwestia. Czemu pismo moje nie lubi Hitlera. 
Czemu nieżyczliwie o nim się wyraża. Amerykanie muszą prze-

*) "LUNCH" WITH DR.SCHMIDT - BERNARD LANSING - THE 
RJSADER' S DI GEST, May 1941 .
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cięż zrozumieć, że wkjad niemiecki jest znacznie wlękBzy, 
niż to wszystko co dali Anglosasl. "Przecież Stany mają 
23 miliony obywateli pochodzenia niemieckiego. 01 nigdy 
nie przestaną być Kłamcami"» oiągnąj triumfalnie. Mini­
ster Propagandy nie Jest szozególnie zadowolony z kore­
spondencji Jakie zamieszcza moje pismo z Berlina 1 dla­
tego dr Sohmidt uważa» to jest ohciajby zaproponować na­
pisanie przezemnie do redaktora naozelnego» listu» któ­
ryby wyjaśniaj i podkreślaj ogromne osiągnięcia Ffihrera. 
Może by byjo dobrze przedjożyó taki list Ministrowi ł 
Następne danie w porę przyniesione zamknęjo ten temat 
zanim zdojajem zaprotestować, (dalszy ciąg nastąpi)

CZY WIECIE, ZE...
STRATY LUDNOŚCI CYWILNEJ od września 1940. wskutek dzla- 
jalnośol nieprzyjacielskiego lotnictwa wynoszą t 

zabitych w szpitalaoh razem 
od września do grudnia 4o.

34,284 46,119

194or. 21,669 30,556
styczeń 1941• l,5o2 2,012
luty 789 1,068
marzeo 4,259 5,557
kwiecień 6,o65 6,926

52,225
3,514
1,857
9,81« 

12,991

8o,4o3

Z pomiędzy zabitych w kwietniu br. byjo 2,912 mężczyzn, 
2,418 kobiet, 68o dzieoi poniżej szesnastego roku żyoia.

(THE ECONOMIST)

RACJE ŻYWNOŚCIOWE dla Polaków i Niemców w Łodzi cytowane 

porównawczo przez LITZMANNSTAEDTER ZEITUNG wynoszę t
na tydzień : 
mas jo 
Jaja 
kości na zupę 
syntetyczny miód
pjatki owsiane lub makaron 
Tu chyba nie trzeba komentarza l (WORLD REVIEW) 

ozjonków. Z tego i

Nlemoy Polacy
25o gr margaryna : 62,5 |

1 nic
2 nic

25o gr 15o gr
16o gr loo gr

RADA NARODOWA POLSKA obecnie 2o
- ma poniżej 35 lat -

11 od 35 - 5o tj. 55
5 od 5o - 6o II 25
1 od 6o 70 w 5
2 od 7o • 8o II lo
1 powyżej 8o lat 5

I

(RETTINGBR | 
GANG i "WHO’S WHO IN THE ALKIED

GOVERNMENTS")

"ALL ABOUT POLAND^
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WE FRANCJI...,
W jednym z pó/nocno francuskich 
miast,Niemiec zatrzymuje młode­
go ch/opoa,Francuza : "Gdzie tu 
jest pływalnia?" - "Pomiędzy Ca­
lais a Dover" odpowiada zapyta­
ny. =
Historia autentyczna.Nie trze- 
ba dodawać, że ch/opca zaraz 
aresztowano.

(THE EVENING NEWS LONDON) PASZE DZIECI* TimeaiiJTiJe
"Dowidzenia - przy następ­

nym nalocie"...

"On naB uprzedzi, kiedy będzie 
naprawdę niebezpiecznie".

(LONDON OPINION)

W HOLANDII...
Ofioer niemiecki ogląda mia­
sto. "A to czyj pomnik ?" - 
pyta przechodnia. "T-t-t-to 
p-p-pomnik admira/a d-d-d-e 
Ruyter, kt-t-tóry pokona/ 
Anglików". Niemiec, podej­
rzewając jakąś z/ośliwą alu­
zję, wykrzywia się, mówiąc : 
"W-w-w-ięo t-t-to' jest admi- 
ra/' de Ruyter ?* - "Lepiej 
b-b-by P-p-pan jego nas lądo­
wą/ n-n-niż mnie" .

(THE SUNDAY TIMES)

Najnowszy typ 
myśliwca.

(LONDON OPINION)
--

Z 1001 NOCY...

X

DZIENNIK ŻOŁNIERZA , ADRES:
P/25 

•• 6 GRO.PERTH
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TERMIN NADSYŁANIA ROZWIĄZAŃ (wraz z kuponem)do dnia 
27.ozerwoa 1041. W razie większej ilości trafnyoh roz­
wiązań o przyznaniu nagrody rozstrzygnie losowanie.

ROZWIĄZANIA KRZYŻÓWKI z nr 17 TRAFNE nades/a/o 7 osób. 
W losowaniu pierwsza nagroda ANGLIA - WYSPA NIEZNANA - 
Z.Grabowskiego przypad/a por.Niepokoyczyckiemu, druga 
nagroda - miesięczna prenumerata "Co B/yohaó" • p.Franc. 
Zmudzie, trzeola nagroda - komplet pooztówek z Polski - 
p.Marii Frenkiel. Nagrody wysy/amy równocześnie.

Wydawnictwo ma na sk/adzie kilkanaście kompletów tygodnika 
od ponowy lutego br. oraz kilkadziesiąt od maroa.Oena znacz­
nie zniżona :

»QUINNS PICTURE HOUSE < b^r^wr.?
9,10 Czerw.pon.wt. 11,12 Czerw.sr.czw. 13,14 Czerw.p.sob.

"GOLD RUSH MAISIE" "THE GAY Mrs TREXE0 "SPORTING BLOOD"

z Ann So them & 
Lee Bowman

z Joan Crawford & 
Fredrio March

z Robert Young & 
M. o’Sullivan

»REGAL CINEMA < BLAIRGOWRIE

9,lo Czerw.pon.wt. 11,12 Czerw.er.ozw. 13,14 Czerw.p.sob.

"SCATTER BRAIN" 
z Judy Canova, 

or az 
"GRAND OLE OPRY" 

z Weaver Bros.

•MELODY GIRL" 
z Johnny Downs, 

oraz 
"CAROLINA MOON" 

z Gene Autry

"THE GIRL IN 
THE NEWS"

z Barry K.Barnes & 
Margaret Lockwood

Wkrótce : Charlie Chaplin - " WIELKI DYKTATOR "

KOMPLET , luty-maj 1941. (14 numerów) TYLKO 3/fi
KOMPLET i>-LY CH AC"marzeo-maj 1941. (lo numerow)TYLKO 2/fl 
^^^^^^^^enajaraz^^op^at^jocztow^

JUZ SIĘ UKAZAŁ Hr 3-Ą .

Wiadomości
Wydawnicze

cena numeru miesięcznik
Do ubycia wi wasyatkieh kticcarniach i kioakacb

3<ł. * pismami i klinikami polak icmi
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